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I. ZAGADNIGNTA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 


TE ON oi ka 


Dyrektor Navekasw sprawie wil en sik iat ee 


"Lietuvos Aidast /Nr.76.IV.1985/:Na zaproszenie oddziału związku 
Młodej Litwy /mtodzież narodowa/wygłosił w dniu 2 kwietnia w Komie 
odé2vt ne temat wileński dyr.Navakas, członek centralnego zarządu 
zwięziv teutininków. W odczycie swym oś iedczył prelegent, że boleść 
lite rein Z porodu utraty Vilna jest catkiem naturalna. Polacy, zagar- 
niając Wilno cathien świadomie przecięli ciato narodu liteyskiego, 
spodziewając się, że Litwini tego nie przeżyją. Jednak Wilno jest. 
zsięzane z nuroden litewskim tekiemi więzesi duchowemi, których nig- 
dy nle zdoła praeide „żadna przeńoc, żaden gwałt. Więzy te dają Litwi- 
nod aoc wytrwania w relce o wyzwolenie Wilna. Zriążki z Wilnem wciąż | 
się będą rzmacniały, 
Ubolewé neleży, że rśród Litwinów wciąż się jeszcze znajdują 
dezerterzy z vola yalki o Wilno i ludzie bigdzacy. Takin biadzaeym 
człowieziem okazał sie w r.ub. Vygandas-Puryckis, który napisał w 
usy Vilnius" mylnie, jakoby w narodzie litevskim przejawia sie 
opinja, w ayśl której poddać należałoby rewizji stanowisko względem 
Wilna. Podobne zboczenie z właściwej drogi przejawił nieco później 
koło Dożego Narodzenia w tem sumem pismie Turauskas, wyrazajge m.in, 
radość, że Litvini nie zepomieli jeszcze języka polskiega.i zaleca- 
jac Litwinom chrześcijańską miłość w stosurkach z Polakami. Taka mi- 
tość bowiem miałaby Litwinów z Polakami vojednaé. 
Naogół mitoéci chrześcijańskiej niepodobna zaprzeczać. Jednak 
1 sim Chrystus robił wyjątki w miłości chrześcijańskiej. Sam Chrys- 
tus np. batei wygnał ze swiatyni kupców, Podobnież i z Wilna nie moż- — 
na czynić żadnego handlu. Nie nożna czmić zadnego ustępstwa, a ktoby — 
się ośmielił je uczynić, należałoby tego wygnać z domu łitewskiego, — 
jak Chrystus wygnał kupców z domu modlitwy, 


Niestety w ostatnich czasach przejawiłty się w prasle objawy bar- 


dzo charakterystyezne. ilianowicie leader partji chrzesc. denokracji 
dr.Bistras proponuje na temech "Rytasa" zavomnled czasowo o sprawie _ 
wileńskiej i wejść w sktad zwięzku bałtyckiego. Tego rodzeju konpro“ 
misowa propozycja w sprzwie wileńskiej wynika zepewe ze stanowiska 


z 


partji Bistrasa, podyktowenego być może z zagranicy, może nawet przez 


sanych Polaków. Polacy niewątpli rie wyzyskaja ten godny ubolewania ; 
wypedek 1 ogłoszą go, jeko rozłam w stenowisku narodu literskiego co - 
do Wilna. Jednak jest to jedynie zboczenie w walce o Wilno, na ja- 
kie zdobyła się partja Ch.D., która sprzedała swobodę swego stanowis- 
ka i działa pod dyktendo obce. Tvnczasem stanowisko całego narodu. 
litewskiego od trzmästu już lat nie uległo wcale znianie. Nie czmi . 
się żadnych kompromisów w walce o Wilno. . ah Si 
| Następnie prelegent dał krótki rzut oka na historję sprawy jileń=" 
skiej, przypominając, że ostatnio Litwa osiągnęła w tej sprawie duże. 
sukcesy, a mianowicie: 1/swa decyzję w sprawie odcinka Landwaröw-Ko- — 
szedéry Trybunał Haski przyznał, iż prawo jest po stronie litewskiej;  - 


R/po decyzji L.N. w sprawie mandźurskiej obalono tezę, jakoby kwestji o 


wileńskiej nie można było więcej wysuwać w Lidze Narodów. 
Nastepnie dyr.Navakas wspomiał o dzisiejszych wypadkach poli- 
tycznych, jak rómież o tem, że utrzymanie rórmowagi w Furopie będzie — 
wkrótce zależeć nietyle od Utrayienia traktatu wersalskiego, ile od 
konsolidacji nowych sił. Litwa na tem przegrupoweniu sit może jedynie. 
wygrać. W związku z tem Litva być może, jest obecnie bliżej Wilna . 
niż kiedykolwiek. Droga, obrana przez narodowy rząd lite raki istot- 
nie prowadzi do Wilna, Be, natomiast powinno kroczyć spoleezen- 
Stwo litewskie? Moga być trzy rodzaje takiej drogi: 1/wierzyć, że , 
Wileńszczyzna powinna do Litwy należeć i wciąż czuć więzy duchowe tas i. 
czące Litvinow z odervena częścią państya i narodu; 2/mied zaufanie do 
rzadu 1 do siebie, by narkotyki stosowene podstępnie przez rogów A 
hie mogiv oddziatać na ostabienie stanowiska liteyskiego; 8/dyscypli-- 
Má i karność te wszystkich sorewa litewskiego wycia państ Towego, ' 
Zwłaszcza zaś 7 aprale wileńskiej. 


, Dyr.Navakis zazończył swój odczyt ośriadczeniem, Ze tvlko na tej. 
drodze, popierając wysiłki rzedu lite skiego Litwini wsgrają. W 


Reo No zapytanie jednego z obecnveh co do związku bałtyckiego, dyr. = 
Navakas odpowiedział, że wysunięcie po trzech latach przerwy sprawy o 
vo beso związku, "ywotato całkiea uzasadnione podejrzenie, czyby przez — © 

wejście w sc>ad zilęzku nie velerpiale sprawa wyzwolenia Wilna. Loty = 


mBiuletym Korieński" Nr.839."Wilbit. Dnia 5 


sze nawet niepyteni. oswiadcavii, ze W sprawie wileńskiej w niezem 
Litrinon nie dopomogą. Tek stanowcze ośriedczenie “ote rskie podcię- BZ 
xo zaufsnie do związzu heżtvckiego. | śrosób ujęcia tej spravy przez BRA 
-prose łoterską, jakgóyby tlumeczaca dostownie polskie stowa, Wyraź- | 
nie świadczy, że potrzebę utworzenia zwiazku bałtyckiego wysuwa 
obecnie ukryta za innymi Polska, dążąc do wżasnych celów. 

Sprava zwiazku bałtyckiego w zestawieniu ze sprawą wilenske nie 
proradzi Lit rinów do Wilna, przeci mie bwtoby to vogrzebani em spra- 
wy wileńskiej. Talc więc Zanim wwostja leńska nie została rozstrzyg 
nieta, czy przynsjmiaiej spra/a rozstrzygnięcia tego nie zostara w 
stosunkach 2 sęsiadeal. boltvckinmi nostarlona DD Litwa nie może 
do zwiazku bottyckicso należeć, W obecnych warunkach związek bal- 
tycki nie może dać bitwie nic realnego ant litewskim interesom, ani 
1itersziemu bezpieczeństwu, 

Po DOWY*SZYA odczycie zebrani uchwalili następującą rezolucję: 
walka Lites: o Wilno była zawsze intensyvma i jednolita; Litwinow RE 
LACZVLO ente niewdawania sie z praeciwmikien w iekolwiek stó = = 7 


gunki zanim nie zostanie zwrócona stolica; Litwini ; przekonani, że 
wygrają, Tenezusen De AGR chrzesc, donolęnacji badź vsku= 
tek parezmy duchateko, bądź rzgLĘdÓW czysto partyjnych, odłączy= 


łą sie od jecnoli tej Lin ji we lich i proponuje śliską i nichezpieczną 
droge komprouisu. Zebrani młodzi Litwini jednomrsinie potępiej A Le 
dezercje z pola valki, którę przeci micy Litwy w całym śriecie mogą 
wyzyskać, jako ZN EK słabości, Wtodzi Litwini szywajeę cały kraj Go 
tem wicks ej jednolitości i ‚do poparcia względeń rządu narodowego, 
który prowadzi. Litwę po właściwej drodze do stolicy Wilna, 


Ete GW a swnoreozd ro 3 eniowy Mac Donal- 
da .„"Liet.alnios" /Nr,76.1V.1928/:Y dyskusji nad planem rozbrojenio- 
wym Supera zabierał m.in. gtos estate Litwy pulk.Lansko- 
ronskis, który oświadczył co następuje: | 

IW inientu swego rządu praviaczan się do podziękowania Mac Donal- 
dowi za jego wzuloste usiłowania i wyrażam RECZ Ss by, dzięki jego = 
inicjatywie, konferencja przeszła od okresu dyskusji do decyayj osta”. 
tecznych. BE 

Wypowiedejąc sie za całością planu en;ielsklego przed szczegóło= 
"wa dyskusją a >o jedytic zad. artriutami, ogreniczę sie do kilku uwag 
6 charckterze i élnya. Plum angielski, posieóając tę dobrą stronę, że 
nadaje Ra a. forne kwestjom bendieczeństwa i rozbrojenia, Dieu 
mu je jednak tech krestyj z należytem uwzględnieniem proporcyj. 0 ile 
w swej częś ści technicznej dąży on do smtezy osiągniętych dotychczas. 
rezultatów, o tyde ne zwarencje bezoieczeństwa zwraca się zamało uwa“ 
gl. Część, dotycząca bezpieczeństwa posiada raczej wartość uroczyste- 
go oświadczenia, wzmacniającego zasudę nieuciekania się do siły zbroj- 
nej, nie posiada jednak ścisłych form obowiazku prawnego. Przytem ; 
procedura ZWO tanie konferencji w wypadku zerwania paktu paryskiego, 
podobnie, jak warunki uchraży tej konferencji, stwerzaję de facto i 
de iure e ¿ente prawne państw, nienależących do grupy wspounla- 
nych w art.4 paktu", 

Przedste ‘ciel Litwy oświadczył dalej, że Litwa poprze wszyst- 
kie dronozycje, znierzające do uzupełnienia planu angielskiego i re- 
zeriuje sobie prawo złożenia lub poparcia zen, jakie uzna za ko- : 
rzystne i mogece zriększyć stopień bezpicczeństwa, Co do strony tech 
hiczhej, zestrzęcając sobie możność s szczegółowego jej zbadania,Litwa 
zgłasza gotowość przytączenia się do konwencji, zańartej na zesadzie 
plenu ungilelskiego. Urzelędnieję © okoliczność, że rozbrojenie jest 
samo przez sie ez nnikien beznieczeństwa, Litwa z zadowoleniem stwier= 
EL aa projekt. ea ornewiduje redukcje sil nanastniczych zapo- — 
NOGĄ ograniczenie jekosciovego i redukcji ilościowej. W trekcie dal- 
szych dyskusvj Tibia udzieli poparcia ewentualnya zmianom, mającym 
na celu jesz¢ze barcziej istotne rozbrojenie.- 


Dw lek órl.e gn e amen ne l ac: LINE Mage aa 
WO SPOT RGSW i e oz wacaczokou boa ROC RAA TED ‚"Rytas!!/76. 
TV.1933/:Posot parlamentu szwedzkiego Lindhagen 28 merca złożył mar- 
szalkowi parlamentu dwie interpelacje W sprawie utiorzenia związku 
baltycko-skendmawskiego. W pieryszej z nich Lindhagen pyta, czy 

PZ d szwedzki życzy sobie oficjalnie zorgenizowanej grupy nas en 
panstw, która pomopłaby mu w poszukiweniu chleba, wolności i wzajem 
“hej pomocy. Czy rzed przewiduje, Ze po utvorzeniu zwięzku sake pań- 


2 


stwa uzyskają wieksze poszanowanie ze strouy państw większych,które 
będą z niedi utrzyayvaty przyjeźniejsze stosunki? Jeżeli tak jest 
istotnie, to czy rząd móglby poprzeć taki zwiazek matych państw nad- 
battyel:ich, któryby dążył do poprawienie bytu gospodarczego i poste- 
pu kulturainego swych cztonków i czy rząd uważa za możliwe przyig- 
czyć się do usitowan zre.lizowanta tego projektu, któryby wywołał 
wielkie zainteresowanie ‘7 krejach bałtyckich? /Do państw nadbatcyc- 
kich Lindhagen zalicza Fstonje, Łotwę, Litwę i Polskę, określając 

je mianem wschodnich państw , nadbattyckich oraz Finlandję, Szwecję, 
Norvegjo 1 Danję, nazywając je zachodnięmi państwami nadbaltyckiemif 
Poseł pyta wreszcie, czy rząd szwedzki mógłby ująć inicjatywę zwo- 
łania konferencji orzedstaricieli tych państw dla rozważenia możli- 
wośct utworzenia związku 1 wysunięcia konkrctnego planu realizacji 
tego projektu. 

W drugiej interpolecji pyta Lindhagen, czy rząd szwedzki zauwa- 
żyk, 20 W ostatnich czasach półoficjalne organizacje i instytucje 
niealeckie orzegotowują oninje do odebrania siłą przyznanej Danji 
przez traktat wersalski Jutlandji Potudniowej /Szlezwingu/. Czy rząd 
przewiduje podjęcie jakichś kroków w kierunku zbadania tej kwestji 
i otrzynania od rządu Rzeszy zobowiązań do powstrzymania i zebronie- 
nia tego rodzeju zanachöw przeciwko rodzinie narodów skandynawskich. 

W celu umotywowenta tych intervelacyj Lindhagen wskazuje na 
nięzrytty wzrost w ostatnich czasach tendencyj imperjalistycznych 
w Niemczech. Obeeny rząd Rzeszy zerwełą wszelką współpracę z państwa- 
mi skandrmawskiemi, zaś osobistości, stojące blisko rządu prowadzą 
wyraźną propagandę oderwania Jutlandji Potudniowej od Denji i zada- 
nia w ten sposób -Salertelnego ciosu traktatowi wersalskiemu. Te nie- 
poxojace zjawiska zmuszają aaze państwa do łączenia się w związek, 
który się stanie objekten politvki niędzynarodowej i pomoze swym 
eztonkom do zaciśnienia współpracy i do poznania się rzajemnie. 


2.620 w Cza k 51 aka am e Py ke nos eB OP roe 
sce „Ukazała sie ostatnio ksiązka, nabisena przez Amerykanina Emi- 
la Lengyel a p.t."The Cauldron Boils" /Garnek kipi/, traktująca w 
sposób jaskrasro tendencyjny o Polsce i 1miejszościach narodowych. 
W dziewieciu rozdziełech, traktujących kolejno o Posorzu, Gdańsku, 
Prusach Wschodnich, kvestji wileńskiej, problesie białoruskim, za- 
gadnaleniu ukrainskien, sprawie żydowskiej, wreszcie kwestii Górnego 
Śląska - przedstawie autor swe impresje z podróży po Polsce, naświet- 
lajac je w sposób nacurający porużne podejrzenia co do źródła in- 
węktyw przeciwko Polsce. Tak więc np. nazyva autor Korytarz Pomorski 
cierniem w ciele Europy. Istnienie Korytarza jest afrontem w stosun- 
ku do Niemiec. Co powiedzą następne generacje o swych ojcach,którzy 
tolerowali fakt tak oburzajacy? Jek mogą Ńiemcy spojrzeć światu w 
oczy z taką hańbą? Cobv powiedział Francuz, gdyny szwajcarskie te- 
rytorjum przecinało Francję na drodze z Parvia do Marsylji? Coby 
bo.riedział Anglik, gdyby Birningham oddzielony był Liverpool kory- 
tarzem? Coby powiedział Anerykanin, gdyby Meksyk rozporządzał stre- 
fą dokoła Nowego Orleanu? 
i Przytaczamy poniżej w obszernen streszczeniu ustępy, odnoszące 

sie do sprawy polsko-literskiej: 

Gdv się jest w Wilnie, to się ogląda za zemetrznemi znakami 
sprewy wileńskiej. Doświadczeni podróżnicy patrzą przedewszystkiem 
na szyldy sklepowe, następnie na nagrobki, kioski, wystawy, księgar- 
nie. Wreszcie rozpytuja ludność miejscową. Jęzeli chodzi o szyldy, 

to podróżnik odnosi wrażenie, że się znalazł ghetto wielkiego mias- 
‚ta uierykańskiego. Wszędzie nazry amerykańskich autonóbili, smarów 
maszynowych i maszyn rolniczych. Wielka liczba szyldów żydowskich 
zżudzeńia tego nie rozprasza. Jest to jednak ifschód.Gdzież indziej 
bowiem można ujrzeć tek wielka liczbę kościotów?Gdzież „indziej bruk 
uliczny jest tek nierómy? Głómy plac przywodzi na myśl Rosję, a 
lekkie pojazdy mogłyby .2 powodzenie1 kursować w Syberji. 

Większość sklepów w Wilnie - to sklepy żydowskie. Prasa miejsco 
wa, to prasa Żydowska i polska. Gezie cą więc Litwini? Gdzie jest 
kwestja wileńska? 

Biorąc rzecz no ierzchomie, Litwa nie nie na w Wilnie do gada- 
nia. Skądże wiec te gorzkie vezuciä Lit rinéw vobec Polaków? Skąd te ; 
przeszkody hendlowe i cartwe grenica blisko centrua Furopy? Nie trze- 
ba jednak dać się zwodzić przez zjaviska ze mętrzne. Dzisiejsze mias- 


w | z a A p mm | 


"Biuletya Kowieusixi" Nr.859. /Milbi"/. Dnia 4,1V.1933 r. Str.4. 
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ta Korytarza Pomorskiego wydają się polskie. Wezoraj jednak pod wła- 
dzą niemiecką miasta te były bastjonasi niemczyzny. Wilno rórmież 
wydawało się więcej litevskie pod litewską "władzą. 

Granica polsko-litewska, jako granica martwa przynosi uszczer- 
bek intereson innych narodów, 

Lite tska: partja chrześc.denokracji chce porozumienia z Polska, 
jednak reszta inteligencji krejowej wciąż podejrziiwie patrzy na 
Warszawę. Polsko-rosyjski pakt o nieagresji interpretowany by< jako 
puakt zwrotny w stosunkach polsko-litewskich. Jax długo bowiem 
istnieto niebezsieczenstwo rosyjskie, wysiiki polskie kierowały się 
ku utrzymaniu status quo w Wilnie. Z chwilą usunięcia niebezpieczeń- 
stwa rosyjskiego Polacy mogą poświęcić swą uwagę Litwie. Strategicy 
polityczni zupetrują sie na Prusy Wschodnie, jako na istotny przed- 
miot kampanji, tórebv się mogła dokonać bardziej skutecznie, o ile-_ 
by Polska postudeła Litwę, 

Wrogie nastroje lltewskie względem Polski w związku z incyden= 
tes wileńskim zdają się łączyć z chłodną kalkulacją. Historja jesz- 
cze nie powiedziała ostatniego słowa w sprawie ilenskiej, 


ba dowcy a Awi ezek panstw bał cy CK Le, 
"Liet.Zinios" /Nr.75.1V.1933/:Centralny komitet stronnictwa ludow- 
ców wobec wypedkó r, jakie ostatnieni czasy mają miejsce w państwie 
ościennem, & od których ucierpieć mogę żywotne interesy Litwy, pod- 
kreśla, że Litro dla zachowania niepodległości gospodarczej i poli-. 
tycznej winna dażyć do współpracy z temi państwami, których intere- 
sy nolitvezne i gospodarcze są podobne i które dążą nie do opanowa- 
nia cudzego terytorjum lecz do obrony "ła.nych gronie przed napadem, 
Komitet strierdza, że wielkie państwa, openowane przez imperjalizm 
nigd nie były i nie mogą być szczerymi sprzyndierzeńcami państw 
maiejszych, gdyż dążą do rozszerzenia w nich swego wpływu gospodar- 
czego i politycznego, osłabiają ich odporność i przecime są ściślej- 
szej współpracy gosboderczej 1 politycznej między mniejszeni państwa 
mi ; 
Ostatnie wypadki w Niemczech wskazują na wielkie niebezpieczeń- 
stwo, zagrażające małym państwom nadbaltyckim, a przedewszystkiem 
części terytorjum Litwy - krajowi kłajpedzkiemu - ze strony odrodzo- 
nego imperjelianu niemieckiego. Niebezpieczeństwo to może znacznie 
zmniejszyć, jeżeli nie całkowicie usunąć, tylko ścisła współpraca 
wszystkich państw nadbałtyckich a przedewszystkiem Litwy, Łotwy i 
Estonji pod rzględca tak gospodarczym, jak politycznym. 

Wobec powyższego centralny komitet związku ludowców stwierdza, 
ze obecnie, gdy zwłaszcza w Łotwie i Fstonji kwestja utworzenia zwiaz- 
ku jest żywo omawiana, Litwa winna znaleźć nożliwość przyłączenia 
sie do aktyımego rozwazania tej kwestji, dążąc do zawarcia związku 
Litwy, Łotwy i Estonji, a następnie do rozszerzenia go na inne pań- 
stwa nadbałtyckie, 


TIT. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ŻYCIE DPOLLOZNE, 
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Stanowisko wiceministra w U.S Z „Prasa 
kowieńska /z 1.IV.1933/:Jek dotąd wszystkie ministerstwa, oprócz 
M-stva Spraw Zagr. i M-stwa Obrony Kraju miary sekretarzy general- 
nych /wiceministrów/. CAB 
Jak podają, w czasie ostatnim stała sie aktualna kwestja zamia- — 
nowania sekretarza generalnego w “-stuie Spraw Zar. Utworzenie te- 
go stanowiska jest wskazane z powodu przeżadowania procg ministra 
Spray Zagr, w związku z nedchodzacem! rosowaniami z całym szeregiem 
krajów. 
Jak podają, jako kandydat na stenowisko wiceministra figuruje 
dyrektor Departanentu Politycznego M.S.Z, p.Łozorajtis.- 


Diy ei Sa burmistrza Dora 8 i Prasa kowierviska. 
/z 5.IV.1988/:poaał się do dynisji burmistrz Połągi dr,J.szllupas. - 
Przyczyną dymisji była, jekoby różnica zdań aiędzy nim a Radą Miej- 
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ska. Obiór nowego buraistrza nastąpi być może jeszcze przed święta- 
mi.- 


